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Ponad 2 tysiące

ośrodków maszynowych
w wiosMMj, akcji siewnej

Rolnicy poznańscy na pierwszym miejscu 
w akcji zakupu nawozów sztucznych

WARSZAWA (PAP). W CEN­
TRALI ROLNICZEJ SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" OD­
BYŁA SIĘ W DNIU 7 BM. KON­
FERENCJA PRASOWA, NA KTÓ­
REJ PREZES CRS POS. PSZCZÓŁ- 
KOWSKI ORAZ DYREKTOROWIE 
POSZCZEGÓLNYCH WYDZIAŁÓW 
CRS OMÓWILI ROLĘ SPÓŁDZIEL­
CZOŚCI WIEJSKIEJ W TEGO­
ROCZNEJ WIOSENNEJ AKCJI 
SIEWNEJ.

W siewach wiosennych weźmie u- 
dział 2020 spółdzielczych ośrodków 
maszynowych i 500 filii gromadzkich. 
W czasie okresu zimowego we wszyst­
kich ośrodkach maszynowych przepro­
wadzono gruntowny remónt maszyn. 
Wyremontowano 1280 traktorów i 
kompletów maszyn towarzyszących- o- 
raz około 4000 siewników. W odpo-

B. ambasador BP w Pradze
JÓZEF OLSZEWSKI 
pierwszym sekretarzem PZPR 

w Poznaniu

Dotychczasowy I sekretarz KW PZPR 
W Poznaniu, poseł Marian Minor objął 
stanowisko I sekretarza KW PZPR w 
Bydgoszczy.

Egzekutywa Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR w Poznaniu na posiedzeniu 
w dniu 4. III. 1949 roku powołała na 
stanowisko I sekretarza KW b. amba­
sadora R. P. w Pradze Józefa Olszew­
skiego.

*
P. Józef Olszewski urodził się dnia 

3. 1. 1914 roku w Łodzi. Od 15 roku 
życia brał udział w rewolucyjnym ru­
chu robotniczym. Jako działacz Kom. 
Związku Młodzieży Polskiej, następnie 
KPP, więziony był przez lat 7 w To­
runiu, Grudziądzu i Korońowie. We 
wrześniu 1939 roku wydostał się. z 
więzienia i w następnych latach prze­
bywał w Związku Radzieckim. W 1944 
roku mianowany został charge d'af- 
faires PKWN w Moskwie, a następ­
nie dyrektorem Departamentu MZS 
i ministrem pełnomocnym.

W lutym 1948 roku mianowany am­
basadorem Rzeczpospolitej Polskiej w 
Pradze, po •ostawał na tym stanowisku 
do marca br. 

wiednim czasie rozpoczęto również za­
opatrywanie ośrodków w materiały 
pędne. W przygotowaniu ośrodków ma­
szynowych do siewów wiosennych du­
ży udział wzięły brygady robotnicze 
z poszczególnych zakładów pracy. Po­
moc brygad robotniczych dla ośrodków 
maszynowych stała się powszechną i 
objęła ponad 1200 ośrodków.

W siewach wiosennych największą rolę 
odgrywają siewniki i ciągniki. W poró­
wnaniu z rokiem ubiegłym zarówno ilość 
siewników jak i ciągników będzie znacz­
nie większa. Przewidziany jest udział 1.300 
ciągników i 9.000 siewników, podczas gdy 
w pierwszym półroczu ub. r. czynnych 
było 715 ciągników oraz 2 tys. siewni­
ków. Plan pracy ośrodków maszynowych 
w akcji wiosennej przewiduje zaoranie 
ciągnikami 31.000 ha.

NAWOZY SZTUCZNE
W tym roku spółdzielczość wiejska 

przeprowadza całkowicie zaopa trze­
bię chłopów w nawozy sztuczne. W 
akcji sprzedaży nawozów udział bie- 
rze 2500 spółdzielni (w roku ubiegłym 
1440 spółdzielni). Na tegoroczne siewy 
wiosenne, Centrala Rolnicza Spółdziel­
ni ,'Sąmopomoc Chłopska" dostarczy 
poprzez gminne spółdzielnie ną tzw. 
uprawy ogólne przede wszystkim dla 
mało- i średniorolnych chłopów około 
380 000 ton nawozów. Na ilość te skła­
dać się będą nawozy: azotowe 139 112 
ton, fosforowe — lii 332 tony i pota­
sowe — 128 602 tony. Ilość nawozów 
sztucznych jest wyższa od rozprowa­
dzonej w ubiegłym roku o około 
100 000 ton.

Najwięcef nawozów zakupili do­
tychczas rolnicy w województwie po­
znańskim —- 71*/o ogólnej ilości do­
staw i w województwie śląsko-dą­
browskim — 63°/#.

NASIONA SIEWNE
Jeżeli chodzi o zaopatrzenie rolni­

ków w nasiona siewne, to na akcję

w rządzie belgijskim
BRUKSELA (PAP). W tutejszych 

kołach politycznych oczekuje się w 
każdej chwili przesil einiia rządowego, 
na skutek zaostrzających się tarć po* 
między partiami koalicji, socjalistami t 
katolikami, w sprawie. finansowania 
przez rząd dodatkowych zasiłków dla 
bezrobotnych. Według niektórych żró= 
deł, kryzys może wybuchnąć już w śro» 
dę, zdaniem zaś innych w, połowie mai* 
ca, celem umożliwienia członkom o» 
becnego rządu wyjazdu do Hagi, na 
ważną konferencję krajów Bene*uxu.

Min. Royall
ustąpi

WASZYNGTON (PAP). Z miej­
scowości Key West na Florydzie, gdzie 
prezydent Truman przebywa na urlo­
pie, przyszło potwierdzenie wiadomo­
ści, że sekretarz armii Kenneth Royall 
ustąpi w najbliższym czasie. Nazwisko 
jego następcy nie jest jeszcze znane.

Polska i Egipt
rozpoczęły rokowania handlowe
PARYŻ (PAP). Agencja FRAO 

donosi z Kairu o rozpoczęciu tam 
polsko-egipskich rokowań w spra- 
,wie zawarcia układu handlowego.

czyi
TEŁ

siewną bież, roku spółdzielczość wiej­
ska dostarczy rolnikom około 144 tys. 
ton różnego rodzaju nasion i sadze­
niaków. Nasion zbóż jarych rozprzeda 
się 13 596 ton, w tym pszenicy 1954 
tony, jęczmienia 3511 ton i owsa 8131 
ton. W roku ubiegłym ogólna dosta­
wa tych nasion wynosiła tylko 5974 
tony.

W związku z planowanym zwiększeniem 
obszaru zasiewu roślin pastewnych, CRS 
planuje dostarczyć znaczne ilości nasion 
roślin pastewnych, a więc: okopowych 
pastewnych — 700 ton, strączkowych 13 
tys. ton, motylkowych 11.300 ton oraz 
po raz pierwszy nasiona końskiego zębu 
400 ton i lucerny 30 ton. Ponadto rozprze­
dane zost, znaczne ilości nasion strączko­
wych jadalnych. . oleistych, warzywno- 
kwiatowych — 124 tony i 4 miliony sztuk 
torebek z nasionami. Dostawy sadzenia­
ków obejmą 16.443 tony ziemniaków kwa 
lifikowanych oraz 55 tys. ton ziemniaków 
odmianowo jednolitych.

KONTRAKTOWANIE
Spółdzielczość wiejska przeprowadza 

w ramach planu państwowego kon­
traktowanie roślin przemysłowych i 
konsumcyjnych na ogólnym obszarze 
65 200 ha. Z tej ilości zakontraktuje 
się 35 000 ha rzepaku jarego oraz po 
raz pierwszy 1500 ha maku, 5500 ha 
fasoli i grochu, 5500 ha lnu na włókno, 
17 tys. ha ziemniaków konsumcyjnych 
i 700 ha cykorii. Rolnicy, podpisujący 
kontrakt,, korzystają z zaliczek, któ­
rych wysokość ogółem wynosi 1 mi­
liard zł oraz z prawa pierwszeństwa w 
nabywaniu nawozów sztucznych. Za­
liczki te wynoszą: przy rzepaku — 
15 000 zł od ha i 3 litry oleju rafino­
wanego, maku — 24000 zł oraz przy 
ziemniakach — 16 000 zł.

€© czwarty dolar zniknie 
z rynku amerykańskiego 

Waszyngton w roli „obłąkanego jeźdźca"
LONDYN (PAP). Omawiając obja­

wy kryzysowe w Stanach Zjednoczo­
nych, tygodnik angielski „Economist” 
stwierdza, że według tymczasowych 
obliczeń amerykańskich ekspertów fi­
nansowych wzrastający ..zastój” gospo­
darczy zreduku e w bież, roku w USA 
obrót dolarów o 25 proc., czyli o 50 mi­
liardów dolarów.

„Nie miałoby >o katastrofalnego zna­
czenia —• pisze ,,Economist4' — lecz po 
Waszyngtonie można się wszystkiego 
spodziewać za wyjątkiem zimnej logi-

ki gospodarczej. Dlatego też zniknięcie 
z obrotu wewnętrznego USA 50 miliar­
dów dolarów musi spowodować poważ­
ny problem dla administracji Trumana.

W miarę wzrastania bezrobocia, 
związki zawodowe będą wywierały pre­
sję na Waszyngton, aby ten uczynił coś 
w tej sprawie. Waszyngton będzie usi­
łował zażegnać kryzys, lecz uczyni to 
prawdopodobnie w ten sposób „jak 
obłąkany jeździec”, który dosiadłszy 
konia zaczyna się rzucać we wszyst­
kich kierunkach..,"

Prolesl marsz. SOKOŁOWSKIEGO
przeciw sabotowaniu przez Amerykanów działalności

misji rewindykacyjnej
BERLIN (PAP). SZEF RADZIECKIEGO ZARZĄDU WOJSKOWEGO_W 

NIEMCZECH MARSZAŁEK SOKOŁOWSKI WYSTOSOWAŁ DO GUBERNA­
TORA AMERYKAŃSKIEGO GEN CLAY'A PISMO, W KTÓRYM ZWRACA 
UWAGĘ NA NIEDOPUSZCZALNE METODY STOSOWANE PRZEZ WŁADZE 
AMERYKAŃSKIE W NIEMCZECH WOBEC RADZIECKIEJ MISJI REWINDY­
KACYJNEJ, PEŁNIĄCEJ SWE OBOWIĄZKI NA TERENIE AMERYKAŃSKIEJ 
STREFY NIEMIEC

Władze amerykańskie — pisze mar­
szałek Sokołowski i— sabotują, wbrew 
zawartym układom, działalność radziec­
kiej misji rewindykacyjnej oraz unie­
możliwiają jej wizytację niemieckich 
zakładów fabrycznych, archiwów, mu­
zeów itp., mimo iż wiadomo, że w in­
stytucjach tych znajdują się obiekty 
zrabowane przez hitlerowców w Związ­
ku Radzieckim podczas wojny.

Władze amerykańskie nie uwzględniły 
w 73 proc, wniosków złożonych przez ra­
dziecką misję rewindykacyjną w przed­
miocie zwrotu obiektów pochodzenia ra­
dzieckiego. W ciągu roku 1948 zwrócono 
Związkowi Radzieckiemu dobra ogólnej

wartości zaledwie 80 tys. marek, podczas 
gdy np. kraje należące do bloku zachod­
niego wyrewindykowały z amerykańskiej 
strefy Niemiec obiekty, przedstawiające 
ogólną wartość 170 milionów marek. 
Stwierdzono również,, że w wielu wypad­
kach obiekt’' przekazywane władzom ra­
dzieckim były celowo uszkadzane i wła­
dze amerykańskie nie uważały za właści­
we podjąć odpowiednich kroków, w celu 
strzeżenia przedmiotów, które miały być 
przekazane władzom radzieckim.
W dalszym ciągu swego pisma mar­

szałek Sokołowski wskazuje, że r— re­
alnie rzecz biorąc — władze amerykań­
skie już w grudniu ub. roku całkowicie 
uniemożliwiły jakąkolwiek działalność

Polska delegacja w Pradze
Wicemin. Grosicki o szczególnej wymowie 

zbliżenia, polsko -czeskiego
PRAGA (PAP). W poniedzia­

łek, 7 bm„ przybyła do Pragi de­
legacja Towarzystwa. Przyjaźni 
Czechosłowacko-Polskiej, z wice­
ministrem roln. Tkaczowem i po­
słem Kubickim na czele. Do Mo­
rawskiej Ostrawy przybył zespół 
Opery Śląskiej z Bytomia, który 
wystąpi na scenie Teatru Moraw- 
sko-Śląskiego im. Nejedlego w o-

perze W. Żeleńskiego „Janek“ o- 
raz w operze Stanisława Moniusz­
ki „Verbum Nobile“.

Tego samego dnia w Warszawie ot­
warta została Wystawa Czechosłowac­
kiej Sztuki Ludowej, która zainaugu­
rowała Tydzień Przyjaźni Polsko-Cze­
chosłowackiej.

Po zagajeniu zabrał głos ambasador 
Republiki Czechosłowackiej dr Pirzek, 
który zaznaczył, że wystawa obecna 
jest żywym świadectwem tego, iż 
przyjaźń polsko-czechosłowacką , uma­
cniamy na gruncie wspólnych zaantere* 
sowań narodów Polski i Czechosło­
wacji.

Zabrał następnie głos wiceminister 
Kultury i Sztuki J. Grosicki. „W obli­
czu nowych wydarzeń na arenie mię­
dzynarodowej i wspólnych wysiłków 
o utrzymanie pokoju — mówił wice­
minister Grosicki — zbliżenie polsko- 
czechosłowackie nabiera specjalnej 
wymowy. Rozumie to dobrze każdy 
Polak, Czech czy Słowak. Dlatego też 
obchód Tygodnia Przyjaźni naszych 
bratnich narodów stanie się żywioło­
wą . manifestacją wyzwolonych uczuć 
szerokich mas, manifestacją niezłom­
nej woli utrwalenia szczerej i głębo­
kiej przyjaźni, rozbudowywania wza­
jemnej sąsiedzkiej współpracy/’

radzieckiej misji rewindykacyjnej, ko­
munikując równocześnie, że jej upraw­
nienia przejąć powinny radzieckie wła* 
dze konsularne, które miałyby rozpo­
cząć swą działalność na terenie strefy 
amerykańskiej. »

Władze radzieckie — stwierdza 
marszałek Sokołowski — nie mo­
gą w żadnym wypadku przyjąć tej 
propozycji. Świadczy ona bowiem 
o chęci uzyskania zgody radziec­
kiej na potraktowanie stref okupa­
cyjnych jako obszarów, mających 
rzekomo charakter odrębności 
państwowej. Władze radzieckie 
konsekwentnie stoją na stanowi­
sku zasady jedności Niemiec i ka­
tegorycznie odrzucają jakiekolwiek 
propozycje, zmierzające do po­
działu tego kraju.

W zakończeniu pismo wymienia propo­
zycje, mające na celu usprawnienie dzia­
łalności radzieckiej Misji rewindykacyj^ 
nei.



Uwielokrotnione zadania
Miłe i jasne mieszkanie jest marzeniem wielu obywateli znisz­

czonych miast kraju. Tak się bowiem na nasze nieszczęście zło­
żyło, że wojna dotknęła sporą ilość miast polskich i 
zostawiła w spuściźnie trudny do .^związania problem mieszka­
niowy. Nic więc dziwnego, iż niektórzy z nas marzą o wy­
godnym mieszkaniu bez sublokatorów i współnaijemców, o mie­
szkaniu, w którym spokój i zadowolenie dodawałyby sił do pra­
cy zawodowej.
Przed paru dniami w Sejmie obrado­

wano nad planem budownictwa, obej­
mującym rok 1949. Cyfry 1 liczby obra­
dujące ten plan dają rękojmię, ź® w 
pewnym stopniu trudności mieszkanio­
we w bież, roku zostaną złagodzone. 
Na przykład czyż cyfra 17 miliardów 
zł przeznaczona na inwestycje w za­
kresie budownictwa nie zapewni ty­
siącom rodzin owych miłych i jasnych 
mieszkań? Czyż projekt wybudowania 
na wsi 13 tys. nowych zagród chłop­
skich nie mówi sam za siebie? Upe­
wnia nas także o sukcesach w budow­
nictwie podniesienie ilośdft zatrudnio­
nych w tej gałęzi do 250 tys. osób. 
Można więc sądzić, że dla wielu, naWet 
bardzo wielu mieszkańców miaśt ma­
rzenia o wygodnych komfortowo urzą­
dzonych mieszkaniach jeszcze w tym 
roku zamienią się w rzeczywistość.

Dyskusja jaka toczyła się przed paru 
dniami w Sejmie zbiega się akurat z 
chwilą zakończenia przygotowań do 
nowego sezonu budowlanego. Z wiosną 
w całym kraju drużyny robotników bu­
dowlanych przystąpią do pracy — do 
budowy gmachów, kamienic i pod­
miejskich domków. Dyskusja sejmowa 
zbiega się także z ważnym momentem 
■rozwoju polskiego buównlctwa. Koń­
czymy mianowicie zasadniczo z remon­
towaniem i odbudową, a przestawiamy 
eię na rozbudowę, na budownictwo no­
wych kamienic, osad i dzielnic. Innymi 
słowy przechodzimy ód rzemiosła do 
przemysłu, od niezorganizowanego spo­
sobu budowania do zorganizowanego. 
Za ideę przewodnią służyć nam będą 
wytyczne planu 6-letniego, które sta­
wiają przed nimi zadania ważkie »— po­
budowania setek nowych fabryk, tysię­
cy bloków mieszkalnych, szkół, domów 
społecznych, teatrów i kin, a nawet 
kompletnych miast, co przewiduje Się 
na przykład na Śląsku.

Budownictwo staje się ważną gałę­
zią gospodarki polskiej. Coraz bardziej 
zbliża się dó naszych przodowników 
rozwoju przemysłowego, do takich ga­
łęzi, jak górnictwo, przemysł metalo­
wy i włókienniczy. A wraz z rozwo­
jem budownictwa rozwijać się będą 
inne dziedziny począwszy od drobnego 
rzemiosła, a kończąc na wielkich fa­
brykach przemysłu metalowego, Innymi 
słowy budownictwo to jakoby uwielo-

krotnione zadanie gospodarcze, poru­
szające prawie wszystkie tryby mecha­
nizmu ekonomicznego. Wznoszenie no­
wych domów i fabryk to wytwarzanie 
przecież milionów cegieł, tysięcy ton 
wapna, cementu, budulca, gwoździ, 
okuć, okien, drzwi itp. A z tym łączy 
się praca wielu tysięcy ludzi nawet 
bezpośrednio nie związanych z oma­
wianą dziedziną. A ponadto gałąź ta 
rozwiązuje szereg 'problemów socjal­
nych, zdrowotnych, daje podstawę roz­
woju życia społecznego w ogóle.

Rozpatrując ten problem, należy 
zwrócić uwagę na jeden jeszcze mo­
ment. Jest nim kwestia nowych metod 
w budownictwie, sprawa zrewolucjoni­
zowania jakoby tej dziedziny. Skłania 
nas ku temu eamo zagadnienie jako ta­
kie, pilne i konieczne do rozwiązania 
w jak najkrótszym czasie. Ze względu 
na to, należy opracować tańsze j pro­

stsze metody budowania, trzeba skró­
cić czas budowy, usunąć przestoje se­
zonowe, martwotę zimową na tym od­
cinku, bardziej zmechanizować roboty 
wprowadzić nowe i tańsze materiały 
budowlane. Ten pobieżny szkic przed­
stawia nam kilka zaledwie najpilniej­
szych zadań i najbardziej uzasadnio­
nych, Jest ich przecież więcej, bardziej 
skomplikowanych i trudnych do opisa­
nia. Pracują nad ich rozplanowaniem 
inżynierowie i architekci, a także pro­
ści robotnicy i krok Za krokiem usu­
wają’ trudności w tym zakresie.

Ogrom zadań w budownictwie jest 
wielki. Dlatego nie można liczyć na 
rychle rozwiązanie problemu mieszka­
niowego. Przez szereg jeszcze lat bę­
dzie on ciążył nad takimi miastami, jak 
Warszawa, Poznań, Łódź, Gdańsk, a na­
wet nad Krakowem, Katowicami i in­
nymi stosunkowo mało zniszczonymi 
miastami. Potwierdza to także rozpię­
tość innych potrzeb ludzi pracy, które 
również należy zaspokajać. Dlatego 
planowanie nasze musiało przyjąć Słu­
szną koncepcję hierarchii potrzeb, 
środków i zadań, w myśl czego tylko 
perwną część sił i środków można po­
święcić budownictwu. Nie przeczy to 
jednak wcale konsekwentnemu działa­
niu w tej dziedzinie. Wprost przeci­
wnie — wytyczne planu dają gwaran­
cję, że na konsekwencję tę w zupełno­
ści można liczyć. ’ T. N.

Inicjatywa KUK znajduje uznan
W Poznaniu powstaną nowe punkty biblioteczne

■

Jtomantarz dala

BLOKADA
(Telefonem od własnego korespondenta)

KUK zakreślił szeroki plan działal­
ności, w wyniku której książka dotrze 
do każdej izby chłopskiej 1 robotni­
czej. Gmina Poznań, oprócz Biblioteki 
Miejskiej, posiadać będzie wkrótce 
filie biblioteczne. Projekt ich utworze­
nia jest już opracowany. Trudności 
nastręcza jedynie brak lokalu.

Aby doraźnie dostarczyć książkę 
najszerszym masom, założono w Po­
znaniu 22 punkty biblioteczne, które, 
za symboliczną opłatą 10 zł, wypoży­
czają książki wszystkim mającym o- 
chotę je czytać.

W ub. poniedziałek odbyła się w 
związku z tą akcją I Konferencja Kie­
rowników Punktów Bibliotecznych, któ­
rej przewodniczył p. Róg-Mazurek — 
dyr. Publicznej Biblioteki Miejskiej. 
Przebieg konferencji zobrazował cie­
kawe szczegóły funkcjonowania punk­
tów prowadzonych przez nauczyciel­
stwo. Kierowpicy punktów bibliotecz­
nych spełniają nie tylko funkcje tech­
niczne, lecz również działają jako pro­
pagatorzy czytelnictwa. Szczególnie 
pożądane jest przez KUK rozpo­
wszechnienie książek z działu zagad-

nień społecznych, przyczyniających Się 
dó przebudowy stosunków w Polsce w 
duchu socjalistycznym.

księgozbiory punktów są szczupłe 
(ok. 50 egzempl.), co predestynuje je 
raczej do użytku w małych miejscowo­
ściach i na peryferiach miasta. Prakty­
ka potwierdziła tę tezę. Na peryferiach 
zanotowano duże zainteresowanie czy­
telników, podczas gdy w sercu Pozna­
nia punkty biblioteczne są martwe. 
Dlatego komitet organizacyjny, biorąc 
pod uwagę obserwacje i wypowiedzi 
współpracowników — projektuje roz­
mieszczenie punktów-wypożyczalni na 
peryferiach Poznania, a więc w Ańto- 
nihku, Kobylepołu, Spławiu i Krzesi- 
nach. W samym Poznaniu otwarta zo­
stanie przy ulicy Rokossowskiego wy­
pożyczalnia dla dzieci, która dostarczy 
małym czytelnikom 600 tomów. Podo­
bna wypożyczalnia powstanie również 
na Dębcu. (c. o.)

Oodżiał Niemiec zaostrza się z
* każdym miesiącem. Plan utwo­

rzenia Państwa Zachodnio-Niemiec- 
kiego realizowany przez politykę a- 

. merykańską w założeniu Swym miał 
na celu polityczne i gospodarcze od­
cięcie Niemiec zachodnich ód Nie­
miec wschodnich. Pierwszym krokiem 
było wprowadzenie separatystycznej 
reformy walutowej. Marka zachodnia, 
a w konsekwencji marka wschodnia 
podzieliły walutowo Niemcy. Kro­
kiem następnym było zawieszenie 
wymiany handlowej między strefami 
zachodnimi a strefą sowiecką. Wła­
dze brytyjskie i amerykańskie zaka­
zały po prostu firmom niemieckim 
sprzedawania lub nabywania czego­
kolwiek w strefie sowieckiej. Miesiąc 
później zarządzenie to rozciągnięto 
również na pisma i książki. Za sprze­
daż pism Goethego, wydanych w 1949 
roku w Lipsku grozi księgarzowi w 
Hanńowerze czy Hamburgu kara wię­
zienia. Wszelkie nowości wydawni­
cze, jeśli mają dotrzeć do wszystkich 
stref, muszą być drukowane obecnie 
w dwu Wydaniach, jednym, np. lip­
skim, dla strefy sowieckiej, drugim, 
np. monachijskim, dla stref zachod­
nich. Absurd tego podziału podkreśla 
jeszcze fakt, że Niemcy zachodnie nie 
posiadają papieru i drukują książki 
w nakładach od 1090 do 5000 egzem­
plarzy maksimum, natomiast Niemcy 
wschodnie, które zawsze były cen­
trem wydawniczym Niemiec (sam 
Lipsk drukował 65% Ogółu książek) 
wydają książki w nakładach conaj- 
mniej dziesięclotyśięcznyćh.

Po odcięciu gospodarczym i kultu­
ralnym Niemiec zachodnich od 
wschodnich Anglicy i Amerykanie 
zakazali z kolei tranzytu do Niemiec 
wschodnich Z krajów zachodnio- i 
półnouno^europejskich prżea strefy 
brytyjską i amerykańską. W prakty­
ce oznacza to, że państwa Benelusu, 
Francja, Włochy, Dania, Norwegia

muszą przewozić towary z Niemiec, 
czy do Niemiec drogą okrężną. To 
samo dotyczy wymiany handlowej 
między krajami Europy wschodniej i 
zachodniej.

Wszystkie te zarządzenia blokado­
we mają podwójny cel: pierwszy — 
spowodowanie trudności gospodar­
czych w strefie sowieckiej, drugi — 
uzależnienie Niemiec zachodnich od 
eksportu amerykańskiego. Tysiące 
artykułów, które kupiec hamburski 
mógłby nabywać w Lipsku, czy Mag­
deburgu za marki niemieckie, teraz 
musi kupować za dolary. Zadłużenie 
dolarowe Niemiec zachodnich wzra­
sta z miesiąca ńa miesiąc w stopniu, 
wzbudzającym niepokój wśród eko­
nomistów niemieckich. W Ślad za tym 
idzie ekspansja kapitału amerykań­
skiego, który powoli wchłania zacho­
dni przemysł niemiecki. Blokada, po­
łączona z planem Marshalla, stata się 
jak to określił niedawno Mn Hof­
mana, największym w dziejach ame­
rykańskich „businessem".

Podział Niemiec kalkuluje się A- 
merycó gospodarczo, no i politycznie. 
Niebezpieczny dla kapitalizmu ame­
rykańskiego rozwój socjalizmu w 
Niemczech wschodnich z trudem prze­
nika na zachód, gdzie tępi się go 
skrzętnie. Cały program socjalistycz­
ny ■ Labour-Patty, przygotowany dla 
Niemiec zachodnich w roku 1945/46, 
poszedł do lamusa. Anglia przyjęła 
program kapitalistyczny Ameryki i 
wzięła udział w podziale Niemiec i 
Europy ha dwa bloki: kapitalistyczny 
i socjalistyczny.

Każdy podział jednak i każda blo­
kada są przedsięwzięciem bardzo ko­
sztownym. To, że Ameryka na po­
dziale Niemiec f Europy zarabia, nie 
zmienia faktu, że koszta tych zarob­
ków pokrywa Europa.

Edmund Ośmańczyk

Nowe szkółki drzewne, 
zalesienie nieużytków

— oto cel tegorocznego „Dnia Lasu'*

Kurs kreślarski dla inwalidów
Wobec pozytywnych wyników pier­

wszego kursu kreślarstwa technicznego 
dla ciężko poszkodowanych inwalidów, 
który wykazał, że inwalidzi jednorę­
czni mogą wydajnie pracować w zawo­
dzie kreślarskim, Urząd Wojewódzki w 
Poznaniu organizuje na polecenie Mi­
nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej — 
Departament Spraw Inwalidzkich przy 
współudziale Zakładu Doskonalenia 
Rzemiosła w Poznaniu drugi z kolei te­
go samego rodzaju kurs. Nowy kurs 
kreśleń technicznych rozpocznie się W 
połowie kwietnia br, i trwać będzie 3 
miesiące. Na kurs ten mogą być przy­
jęci tak inwalidzi wojenni, jak i pracy 
oraz cywilni, o ile:

1, są jednoręczni względnie bez obu 
przedramion lub mają poważnie uszko­
dzone ręce,

2. posiadają co najmniej 7 klas szko­
ły powszechnej,

3. nie przekroczyli 45 roku życia,
4, wykazują zamiłowanie do zawodu 

kreślarza.
W czasie trwania kursu inwalidzi ko­

rzystają z internatów oraz całkowitego 
utrzymania i nauki na koszt Skarbu 
Państwa. W razie stwierdzonej konie­
czności otrzymują również uczestnicy 
kursU odpowiednie protezy. Zaintereso­
wani inwalidzi pragnący wziąć udział 
w kursie i wyszkolić się w zawodzie 
kreślarskim, winni złożyć do dnia 20 
marca br. odpowiednie podania uwzglę­
dniające dane personalne, adres, wiek, 
wykształcenie, oraz dokładny opis in­
walidztwa. Podania te wraz z życiory­
sem winni zainteresowani inwalidzi 
kierować możliwie niezwłocznie do 
Urzędu Wojewódzkiego Poznańskiego 
Wydział Spraw Inwalidzkich — Po­
znań, pl. Wielkopolski 9.

Stanęli przed domem Kelloga. Podobny był 
do sąsiednich domków, jednakowo ładny i Wy­
godny, chociaż w ostatnich latach wyglądał 
mniej schludnie, gdyż należało go na nowo po­
malować. Tym niemniej dom Kelloga zachował 
wszelkie pozory godności, był jednym z tych, 
które nie przynoszą wstydu swej dzielnicy. 
Grebb zmierzał wprost ku głównemu wejściu, 
gdy Oiiver zatrzymał go.

— Nie tą drogąl Niech pan idzie za mną...
Okrążył dom, wchodząc na boczną ścieżkę, 

wiodącą do garażu. Grebb domyślał się, że idą 
do drzwi, wiodących do suteren. Przypominało 
to sensacyjne filmy.

— Czyżby to było potrzebne? — dziwił się.
Oliver zatrzymał go o parę kroków od bocz­

nych drzwi, dając do zrozumienia, by tam sta­
nął. Sposób zachowania się młodego człowieka 
znów był ogromnie pompatyczny. Zadzwonił, 
drzwi zostały otworzone przez kogoś, kogo 
Grebb nie mógł dostrzec. Oliver zniknął mu z 
oczu w jakiejś ciemnej pustce.

Myśli Grebba pobiegły teraz do Adelaidy. 
Spojrzał w okna na piętrze. Już sama myśl, że 
ona jest być może w domu, że może zobaczy ją 
— napłynęła do głowy gorącą falą krwi. Jakże 
była piękna! Od wielu lat żadna kobieta nie 
zrobiła na nim tak silnego wrażenia...-'

A może by ożenić się ż nią? — zapytywał 
siebie. Ale to nie miałoby żadnego sensu. Skąd 
mógł mieć pewność, że ta, wprawdzie tak silna, 
namiętność nie przeminie podobnie, jak mijały 
inne?...

Drzwi od sutereny otworzyły się. P' ‘owił się 
w nich Oliver. Kiwnął głową na Grebba,

w kosie
powstanie nowa fabryka

Koło nie jest dotychczas miastem u- 
przemysłowionym. Posiada ono jedną 
większą fabrykę fajansu i majóliki o- 
raz kilka drobnych zakładów przemy­
słowych.

W 6-letnim planie gospodarczym 
przewidziano 'dla miasta wybudowanie 
nowej fabryki. Już teraz Czyni się 
przygotowania wstępne w porozumie­
niu ze Zjednoczeniem Przem. Gumo­
wego, Fabryka bowiem związana bę­
dzie swą produkcją z tą dziedziną na­
szego przemysłu. Wszystkie potrzebne 
dane, jak mapy rejonu fabrycznego, 
plany terenu, miejscowości, innych 
większych zakładów itp. »—• Zarząd 
Miejski przesłał do Zjednoczenia.

Teren pod budowę przyszłej fabryki 
był przedmiotem oględzin przedstawi­
cieli Zjednoczenia jeszcze przed dwo­
ma laty. Budowa ma się rozpocząć jesz­
cze w bież, roku, a w razie nieprzewi­
dzianych trudności — w pierwszej po­
łowie następnego. Wybudowanie ta­
kiego zakładu przemysłowego podnie­
sie niewątpliwie znaczenie Koła jako 
miasta.

W żwiązku z organizacją „Dnia 
l asu*7, • Komitet Okręgowy zorgank 
zował konferencję, która Odbyła się 
wczoraj w POzPSniu w Dyrekcji La-- 
sów. zebraniu przewodniczył p. inż. 
Pohl, który zobrazował cel zasadni­
czy tegorocznego obchodu „Dnia 
Lasu".
Uroczyste akademie odsunięte zosta­

ną przez pracę przyczyniającą się real­
nie do zadrzewienia naszego woje­
wództwa. Akcja zadrzewienia ciągnął 
się będzie przez cały kwiecień.

Na pierwszy plan Wysunie się zde» 
cydowanie akicja popularyzacji zadrze* 
wienia, która ma być uwieloktotniona. 
Kierować nią będą komitety: okręgó* 
we, powiatowe i gminne. Akcja ta .zo­
stała szczególnie zlecona przez Mini* 
stra Leśnictwa. W ramach akcji za­
drzewienia zroganiżowane będzie prze­
de wszystkim uzupełnienie zalesienia 
wykonanego w latach ubiegłych,, zale­
sienie nieużytków, zakładanie szkółek, 
które zostaną oddane pod szczególną 
opiekę młodzieży szkolnej. Zadrzewio­
ne zostaną drogi, brzegi tzck i obie­
kty szkolne. Są to wszystko zadania 
■konkretne, których zrealizowanie pla­
nuje się obecnie. Akcja ta dostarczy 
mntej efektów, a więcej trwałego po­
żytku.

W ramach akcji propagandowej 
„Dnia Lasu" — Komitet organizuje 
■szereg konkursów o tematyce leśnej, 
ustanawiając wiele nagród m. in. prze­

chodnią dla szkół. Aby dostarczyć mło­
dzieży■■ szkolnej pewnej pożytecznej 
rozrywki, dnia 9 kwietnia br. przyro­
dnik i geograf prof. Jarosż wygłosi ga­
wędą „Ó Rezerwatach leśnydh", ilu­
strowaną przeźroczami. Polskie Radio 
poświęci pogadance na temat lasu 10- 
minutOWy kącik.

Obchód „Dnia Lasu” uzupełnią wy­
cieczki młodzieżowe połączone z poga­
dankami prowadżonymi przez instruk­
torów óraiz wydani® „jednodniówki", 
pisma, które dostarczy nauczycielom 
materiału do pogadanek, (c. o.)

Turek
na pierwszym miejscu
Przebieg wpłat zaliczki na podatek 

gruntowy w woj. poznańskim jest 
dotychczas pomyślny. Należy podkreś­
lić wysokie Wyrobienie społeczne rol­
ników, szczególnie mało- i średniorol­
nych. Spośród powiatów województwa 
poznańskiego na pierwsze miejsce wy­
sunął się Turek, dalsze zajęły Poznań 
i Piła.

Charakterystycznym jest, że w prze­
ciwieństwie do roku ubiegłego, nie ma 
dużej rozpiętości między wpływami 
z poszczególnych powiat. Świadczy tó 
przede Wszystkim o coraz większym 
wyrobieniu obywatelskim społeczeń­
stwa wielkopolskiego.

który podszedł, po czym drzwi zamknęły się za 
nimi obydwoma.

Niech pan zdejmie płaszcz i kapelusz i zo- 
staWi mi je.

W korytarzu było tak ciemno, że nie widział 
Olivera, chociaż wyraźnie czuł jego obecność.

— Niech pąp teraz Wyciągnie przed siebie 
rękę. Trzyma pan za poręcz?...

— Tak.
— Niech pan teraz schodzi na dół i liczy stop­

nie. Jest ich osiem.
— Jak pan będzie na dole, proszę zapukać do 

drzwi!
Szedł na dół schodami, przy czym każde stąp­

nięcie na niższy stopień Sprawiało jakiś nie­
oczekiwany hałas. Było mu przykro, bo czuł 
mimo woli' że chwila wymaga absolutnej ciszy. 
Gdy dotknął ręką drzwi, zdał sobie sprawę, że 
mu zamiera dech w piersi. — Wielki Boże — 
pomyślał — czyżby mnie strach obleciał? — 
Dwukrotnie, mocno zapukał w drzwi.

Drzwi otworzyły się niemal bezdźwięcznie. 
Rozległ się głos, jak uderzenie maczugą;

„Hasło?"
„Gwardia Ameryki czuwa!"

Zaświecono mu latarką wprost w oczy. Cofnął 
się. Światło było tak rażące, że nie mógł dój rżeć 
człowieka, który je na niego skierował.

Ten sam tubalny głos pytał dalej:
— Jeffry Grebb, Czy chcesz zostać członkiem 

Amerykańskiego „Czarnego Legionu"? Czy jest 
to twoim szczerym życzeniem?

— Tak.
Światło cofnęło Się z jego twarzy, rozbłysło 

naraz gdzieś inne, rzucając białą, jaskrawą smu­
gę. Skurczył się w sobie, reagując machinalnie 
na to co ujrzał. W świetlistym łuku siedziały —• 
jeden rząd za drugim — jakieś zamaskowane 
postacie. Było ich około trzydziestu lub czter­
dziestu. Każda była okazała, sztywno wyprężo­
na, z rękami skrzyżowanymi na piersiach. 
Wszyscy byli w czarnych szatach, na których 
Widniały biała czaszka i skrzyżowane piszczele.. 
Na każdej głowie była maska, czy rodzaf kap 
tura, również z białą trupią czaszką.

Wiedział, że podobny jest strój Ku-Klux- 
Klanu, z tą różnicą, że szaty były białe, a na­
szycia czarne. Dfekt tego przebrania był jeszcze 
bardziej wstrząsający. Aczkolwiek nie przesta­
wał na chwilę obserwować tego, co się dokoła 
niego znajdowało i zdawać sobie z tego wyraźnie 
sprawę, musiał przyznać, że wywarło to na nim 
ogromne wrażenie.

Tubalny głos rozległ się znów. Pochodził ód 
wielkiej i masywnej postaci, która rysowała się 
wyniośle w tym jaskrawym oświetleniu.

— Członkowie Gwardii Czarnego Legionu! 
Czy życzycie sobie by człowiek ten, Jeffry 
Grebb został przyjęty do naszych szeregów?

Rzędy czarnych postaci pochyliły się ku przo­
dowi. Jeden, szczególnie niski, nabrzmiały głos, 
rzekł: Tak!

— Przyprowadźcie Więc go bliżej!
Czyjeś ręce chwyciły go ża ramiona. Dwie 

spowite W długie szaty postacie wyprowadziły 
go na środek pokoju. Nie Widział ich, a przecież 
czuł, że stoją tuż Obok niego. Kropla potu ście­
kała mu z czoła i zatrzymała się u nasady nosa. 
Poczuł ją tak wyraźnie, jak gdyby ważyła, Bóg 
wie ile.

Obie ręce puściły go. Światło elektrycznej 
lampki znów spoczęło na jego twarzy, ale tym 
razem szło z daleka, nie oślepiło go Więc. Naraz 
rozbłysło jakieś światło z tyłu za nim. Oświetla­
jąc kilka stojących postaci. Każda Z nich była 
też czarna, bezimienna, spowita w owe kaptury 
z trupią Czaszką. Rzędy siedzących postaci były 
teraz poza nim.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Na marginesie
Prasa i dotknięci
Choroba nadwrażliwości panuje w 

rozmaitych ośrodkach prowincji. Czę­
sto po ukazaniu się w gazecie jakiejś 
notatki, czy artykułu — z terenu przy­
chodzi sprostowanie. Żeby słuszne. 
No, to wtedy trzeba się uderzyć w 
piersi i powiedzieć: moja wina. I wy­
jaśnić. Ale bardzo często obrażają się 
niesłusznie ludzie, którzy poczuli się 
dotknięci za instytucję. Tu musimy so­
bie dobrze uprzytomnić, czym jest i 
jakie spełnia zadanie prasa. Powinna 
©na n>e tylko informować, ale poka­
zać i pochwalić jasne strony, a złe 
przez uczciwą krytykę zmienić na lep­
sze — wytknąć to, co źle funkcjonuje, 
zawstydzić tych, którzy nie czują, Że 
postępują niewłaściwie. W tym wła­
śnie leży zadanie społeczno - wycho­
wawcze prasy codziennej.

O ile komuś słusznie dostaną się 
słowa nagany, nie powinien się z miej­
sca obrażać, ale zamiast tego przez 
chwilę uważnie zastanowić się, cży pi- 
szący nie ma racji.

Nie piszemy tego gołosłownie. Prak­
tyka wykazała, że nadwrażliwość urzę­
dników w terenie nie ma swego uza­
sadnienia. Dlatego właśnie poruszali­
śmy to zagadnienie — chodzi nam prze­
de wszystkim o ułatwienie Wzajemnej 
współpracy, o większe wzajemne zau­
fanie i życzliwość, mimo, że się nieraz 
skrytykuje, zgani, pokaże cienie. Tru­
dno — takie jest życie. Dlatego jego 
fotografia musi być wierna. Jeśli 
gdzieś przez niewłaściwe rozporządze­
nie utrudnia się sprawny ruch uliczńy, 
jeśli gdzie indziej warunki higieniczne 
przez niedbałość urągają zasadom zdro­
wia publicznego, jeśli zapomina się o 
pewnych ważnych dziedzinach życia — 
to trzeba o tym napisać. Bo wtedy choć 
może się obrazić jeden i drugi obywa­
tel, ale setki i tysiące innych obywate­
li z przyjemnością powita korzystną 
zmianę dotychczasowego stanu rzeczy.

Na zakończenie tych uwag podamy 
także jasny obrazek właśnie z terenu:

W powiecie x (nie chcemy wymienić 
nazwy) jest starosta, który pilnie prze­
gląda prasę codzienną, wyłapuje kry­
tyczne notatki z podległych mu miej­
scowości, podkreśla czerwonym ołów­
kiem i — nie żywiąc żadnych uraz do 
prasy, rozpoczyna z uśmiechem na u 
stach systematyczne usuwanie opisy­
wanych bolączek przez swych urzędni­
ków.

I to właśnie jest — najlepsza meto­
da pożytecznej współpracy. St. S.

IMM SM MM SMllMM
Dyrekcja Okręgowa Ligi Lotniczej w 

Poznaniu, pragnąc uczcić Kongres Zje­
dnoczeniowy, postanowiła wybudować 
samolot sanitarny „Zjednoczenie", któ­
ry przewoziłby chorych t najdalszych 
zakątków województwa.

Na ten cel przeznaczono samolot ty­
pu „Bocian". Przebudowy 1 remontu 
podjęły się Okr. Warsztaty Lotnicze. 
Ogólne koszta wyniosą 1,5 miliona zł. 
Miejscem postoju samolotu będzie lot­
nisko w Poznaniu.

Samolot sanitarny ma służyć każde­
mu, kto będzie potrzebował natych­
miastowej pomocy. Dlatego więc każ­
dy obywatel powinien pomóc prży bu­
dowie tej niezwykłej sanitarki. Pomoc

/

Towarzystwo Śpiewacze w Odolanowie
Dnia 27 lutego br. w Odolanowie 

odbyło się Walne zebranie Koła Śpie­
waczego. Licznie zebrani członkowie 
oraz delegaci okręgu ostrowskiego w 
osobach pp. Suszyckiego, Golatowskie- 
go i Berkowskiego wysłuchali obszer­
nych sprawozdań ustępujących człon­
ków zarządu. Powiększenie biblioteki 
nutowej, zakup sprzętów do świetlicy 
i wiele innych inwestycji przez zarząd 
poczynionych, świadczą, że fundusze 
uzyskane drogą imprez były właści­
wie zużytkowane. Zjazd śpiewaczy 
VI okręgu w czerwcu ub. r. był bardzo 
sprawnie zorganizowany. Do udanych 
imprez należy również zaliczyć zaba­
wę karnawałową.

Chór męski, który ostatnio znacznie 
się powiększył, rokuje uzyskanie do­
brych wyników pod względem arty­
stycznym. Kierownictwo chóru spo-

Dla wygody mieszkańców Ostrzeszowa
Dyiekcja Kolei Państwowych w Ło­

dzi zawiadamia, że stosownie do otrzy­
manych wniosków poc. nr 35 w no­
wym rozkładzie jazdy został opóźniony 
i przyjeżdża do Ostrzeszowa o godz. 
17.08, a odjeżdża o godz. 17.10.

Próćz tego miasto Ostrzeszów otrzy­
mało dogodne połączenie z Poznaniem 
w godzinach rannych:

poc. nr 33 odjeżdża z Ostrzeszowa 
o godz. 3.04, przyjazd do Poznania 
godz. 5.45;

poc. nr 37 odjeżdża z Ostrzeszowa 
O godz. 4.12, przyjazd do Poznania 
godz. 7.37;

poc. nr 621 odjeżdża z Ostrzeszowa

Echa naszych notatek
Inspektorat Szkolny

Jarocin
Nr 657/49

Sprostowanie
Do
Redakcji „Głosu Wielkopolskiego" 

w Poznaniu
Dot.: listu dó Redakcji w sprawie 

szkoły powszechnej w Bronowie („Głos 
Wielkopolski" nr 59 z dnia 2. 3. br. 
Wyd. ABC).

Stwierdzam ,że nauka szkolna w Bro­
nowie przerwana została na okres kil­
ku dni z powodu zmian personalnych 
przeprowadzonych w końcu I półrocza 
Szkolnego.

Nie było „niedopatrzenia", bo w szko- 

tę możemy okazać przez składanie do- 
browolnycho flar. Wielkopolska rzuci­
ła pierwsza hasło budowy takiego sa­
molotu i stąd całe społeczeństwo win­
no okazać ambicję w kierunku jak 
najszybszego zrealizowania projektu.

Ofiary można przekazywać na konto 
PKO Poznań — V-1390 lub bezpo­
średnio do Dyrekcji Okręgowej Ligi 
Lotniczej, ul. Wały Jana 111 12. Kto­
kolwiek pragnie się przyczynić do 
szybkiego wybudowania samolotu, nie 
powinien więc zwlekać z ofiarami pie­
niężnymi. Należy tu podkreślić, że sa­
nitarka „Zjednoczenie" ma być odda­
na do użytku społeczeństwa w Święto 
Pracy w dniu 1 maja br.

czywa w rękach naucz. Władysława 
Rudnickiego.

W czasie obrad przedstawiciele okrę­
gu wręczyli prezesowi p. Suszcze dy­
plom uznania dla Koła Śpiewaczego za 
sprawne i wzorowe zorganizowanie w 
r. 1946 jubileuszu 55-lecia istnienia 
Koła, połączonego ze zjazdem okręgo­
wym i otwarciem własnej świetlicy. 
Trzej najpilniejsi członkowie pp. St. 
Walczyk, Leon Rudnicki i D. Stankow- 
ski otrzymali dyplomy za pilność.

W skład nowego zarządu weszli: pp. 
A. Suszka — prezes, T. Stodolny — 
wiceprezes, L. Bychyńska — sekretar­
ka, Cz. Namysł — skarbnik, Wł. Rud­
nicki — dyrygent, oraz T. Ciesielczyk, 
J. Księżniak, L. Zydorowicz, D. Śtan- 
kowski, K. Rankówna, H. Berkowska, 
Z. Porczyńska i M. Stryjewska — jako 
członkowie. (md)

o godz, 7.13, przyjazd do Poznania 
godz. 10,25.

Stosownie do zarządzenia Min. Ko­
munikacji pociągi pospieszne w nowym 
rozkładzie jazdy zatrzymują się tylko 
na dużych stacjach węzłowych i dlate­
go pociągi pospieszne nr 3Ó9 i 310 nie 
stają na stacji Ostrzeszów. Jednak wy­
jeżdżając z Ostrzeszowa 47 minut Wćze- 
śniej pociągiem nr 2953 można w 
Ostrowie Wlkp. przesiąść się na pociąg 
pospieszny nr 309 w kierunku Pozna­
nia, a z pociągu pospiesznego nr 310 
Ostrowie Wlkp. przesiąść się na pociąg 
na pociąg nr 34 przychodzący dó 
Ostrzeszowa 40 minut później. (zk)

i— OSTRZESZÓW
— Z referatami — pomiędzy rolników

Istniejąca przy Sądzie Grodzkim Ko­
misja Popularyzacji Prawa w lutym br. 
przerzuciła swą pracę na tereny gmin 
wiejskich. Referaty o pomocy sąsiedz­
kiej w świetle dekretów Wygłoszone 
zostały na terenie gminy Grabowo, 
Doruchowo i Kobylagóra. Podkreślić 
należy, że w związku ze zbliżającymi 
się pracami wiosennymi na roli, za­
gadnienie to było bardzo aktualhe. 
Rolnicy poz wysłuchaniu referatów 
brali żywy udział w dyskusji. Szczegó­
łowych wyjaśnień udzielał sędzia Ed­
ward Dbałek. (zk)

I ......— ŚRODA ..... ,
Akademia z okazji dwu rocznic. W 

Krzykosach w pow. średzkim w lokalu 
O ,S. P. odbyła się akademia dla ucz­
czenia 31 rocznicy powstania Armii 
Radzieckiej i 3 letniej rocznicy pow­
stania O. R. M. O. Komendant Gminny 
S. P. Borysiak wygłosił referat oraz od­
czytał rozkaz Głównej Komendy S. P. 
Za wyróżnienie się w pracy zostało od­
znaczonych 12 junaków. Odznaczenia 
wręczy, wójt gminy Maryniak. .W czę­
ści artystycznej wystąpiły dzieci szkol­
ne z Krzykos pod kierownictwem nau­
czyciela Plewki. Chór szkolny wykonał 
pieśni, a dzieci wygłosiły deklamacje.

65-lecie istnienia olejarni w Środzie. 
Olejarnia średzka jest najstarszym war­
sztatem w Środzie. Po ostatniej wojnie 
została cała rozszabrowana. Ażeby u- 
trzymać starą placówkę spadkobierca 
jej Wiktor Szczepecki pozbierał rozmai­
te narzędzia i jak mógł, tak urządził. 
Dziś znów spełnia swoje codzienne za­
danie ku zadowoleniu ludności. Ostat­
nio olejarnia bierze czynny udział w 
akcji „H", dostarczając rolnikom znacz­
ne ilości makuchów do tuczenia trzody.

91 milionów wynosi budżet powiatu 
średzkiego. Aż 91 milionów złotych wy­
nosi budżet powiatu średzkiego. Poło­
wa tej sumy tj. około 50 milionów prze­
znaczona jest na inwestycje, budowę 
dróg, rozbudowę kolei powiatowej oraz 
wykonanie innych robót. Poważną sumę 
przeznaczono na bibliotekę powiatową 
bo blisko 1 i pół miliona. Na ostatnim 
posiedzeniu Powiatowej Rady Narodo­
wej budżet został zatwierdzony.

Brzeźno zakontraktowało buraki. W 
całym powiecie odbyły się masowe ze­
brania celem kontraktowania buraków 
cukrowych. W akcji kontraktacyjnej 
wybiła się gromada rolnicza Brzeżno 
ponieważ zakontraktowała buraków 
50% ponad plan.

Akcja odbudowy Warszawy. W roku 
1948 akcja odbudowy Warszawy przy­
niosła w zbiórce pieniężnej z miasta 
i powiatu około 5 milionów złotych.

Radiofonizacja w powiecie. W średz­
kim postępuje radiofonizacja powiatu. 
Dotychczas radiowęzłów w powiecie za- 
łożono 9 i to: w Iwnie zhajduje się ra­
diowęzeł z 178 głośnikami, w Czerlejnie 
z 24 głośnikami, Nagradowicach z 13 
głośnikami, w Komornikach z 32 głoś­
nikami, w Ziminie z 31 głośnikami<w 
Sródce z 23 głośnkami, w Zielnikach 
z 20 głośnkami, w Jarosławcu z 22 głoś­
nikami. Prócz punktów zbiorowego słu­
chania znajdują się w szkołach aparaty 
lampowe. Wszystkie dane wskazują, że 
w roku bież, akcja radiofonizacyjna 
mocno się rozwinie.

W ubiegłym tygodniu odbyło się po­
siedzenie Tymczasowej Powiatowej Ra­
dy Związków Zawodowych w lokalu 
Miejskiego Komitetu PZPR. Zebranie 
otworzył Ignacy Spychalski. Delegat 
OKZZ stwierdził, że wobec zadań jakie 
stoją przed Powiatową Radą Związków 
Zawodowych, aż do czasu zwołania Po­
wiatowej Konferencji Delegatów Zw. 
Zaw. należy dokompletować i uaktyw­
nić Radę. Tymczasowa Rada ukonsty­
tuowała się w następującym^ składzie: 
Ignacy Spychalski — przewodniczący, 
Stefan Mariański — I zastępca, Walen­
ty Szudrowicz — II zast., Grzegorz Ja­
siński —- seler., Józef Walczak —- skarb­
nik, Stanisław Szukalski —• zast. sekr., 
Antoni Nowaczyk, Andrzej Brett, Józef 
Piasecki, Kazimiera Andrzejczak, Marta 
Tomaszewska — członkowie zarządu.

KRONIKA
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zach.: g. 4.42

POZNAN
TEATRY

Wielki: dziś o godz 19 — balet-pa.fi* 
tomińa „Od bajki do bajki",

Polski: dziś o godz. 19 — „Major 
Barbara" — B. Shaw’a.

Nowy: dziś o godz. 19.30 r— „Król 
Ryszard III" — W. Szekspira.

Komedia Muzyczna: dziś ó godz. 20 
— „Ósma żona Sinobrodego" — A. 
Savoir'a.

Aktora i Lalki: dziś o godz. 19 — 
„Nadzieja" — H. Heijermanns’a (pó raz 
ostatni).

Kameralny (zespół ochotniczy TPŻ): 
dziś o godz. 19.30 — „Gra serc" <— St. 
Kiedrzyńskiego.

KINA
Apollo — „Cezar i Kleopatra" o godt. 

13, 15.30, 18 i 20.30; Bałtyk — „Tchórz" o 
godz. 16, 18 i 20; Muza — „Gasnący pło­
mień" o godz. 15.30, 18 i 20.30; Rialto —- 
„Aliszer Nawoi” o godz. 16, 18 i 20; Warta 
„Stalowe serca" o godz. 16, 18 i 20; Aktu­
alności nr 10 — o godz. 10, 11, 12, 13 i 14.

W kinie Apollo wyświetlony zostanie w 
: sóbótę (12 hm.) o godz. 23 i w niedzielę 
(13 blrt.) o godz. 10.30 i 23 — film awan­
gardowy pt. „Gilda". Przedsprzedaż bile­
tów w kasie kina od czwartku dnia 10 bm. 
od godz. 10.30 do 11.30 oraz przed seansami, 
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ul. Wolności 20, m 3, tel. 422.
Watrtfe zebranie Związku Zawodowego 

Pracowników Samorządu Terytorialnego i 
Iństyt. Użytecz. Piibl. R. P. W Ostrowie od­
będzie się w sali Teatru Miejskiego w dniu 
13 bm. o godz. 15.

Służba Ochrony Kolei w akcji oszczędnoj. 
clówfej. Śladerti kólejarzy ostrowskich, któ­
rzy w akcji oszczędnościowej materiału o- 
siągnęli wspaniałe wyniki poszli również 
ostrowscy SOK-iści. Na specjalnym zebra­
niu przy gremialnym udziale Sokistów ó- 
strowskich, przewodniczący zebrania por. 
Pandetski Omówił obszernie Zasady akcji 
oszczędnościowej materiału na terenie Ś. 
Ó. K. i wskazał na możliwości osiągnięć 
w tUj dziedzinie. Po ożywionej dyskusji 
uchwalono rezolucję wyrażającą gotowość 
UatychmiastóWego przystąpienia dó tej ak­
cji. RezóluCję skierowano • do Komitetu 
Oszczędnościowego i Władz wyższych, (md)

Śmiertelnemu wypadkowi motocyklowe­
mu we Wrocławiu uległ 28-letni rzeżnik 
Wacław Wawrzyniak z Lamek pod Ostro­
wem. Zwłoki pochowano w rodzinnej wios­
ce. (si)

Dwuletni Jerzyk Kucharczyk, zamieszka­
ły w Ostrowie Przy ul. Wolności 32 wyko­
rzystał chwilę nieuwagi otoczenia i napił 
się trucizny. Wskutek tego mały Jerzyk od. 
niósł tak silne poparzenia wewnętrzne, że 
pomimo natychmiastowej pomocy lekarskiej 
po kilku godzinach żinarł wśród okropnych 
boleści,

Związek Młodzieży Polskiej pod przewod­
nictwem p. Bartoszewskiego rozwija swoją 
działalność w kierunku pogłębienia pracy 
w kołach terenowych. Na terenie Ostrowa 
i powiatu ZMP lićźy ponad 3 tysiące człon­
ków. W programie przewidziana jest także 
praca dla społeczeństwa. I tak na uwagę 
zasługuje fakt, że w Ostatnich dniach dru­
żyny ZMP i S. P. z p. Kwaśniewskim na 
Czele pracowały przy Odśnieżaniu ulic i to­
rów kolejowych.

Nowe świetlice. Dzięki staraniom gro­
madzkich kół Samopomocy Chłopskiej zo­
stały zorganizowane i otwarte nowe świe­
tlice w Smardowie i Zębcowie. Zaopatrzone 
one będą w czasopisma i książki przez Po­
wiatowy Zarząd Samopomocy Chłopskiej.

Obwieszczenie o publiczne) licytacji
W myśl art. 85 dekr. z dnia ,28. 1. 1947 r. (Dz. U.

R. P. nr 21 poz. 84) odbędzie się w dniu 10. 3. br. 
o godz. 10 publiczna licytacja w składnicy Urzędu 
Skarbowego, Poznań, Kościuszki róg Cieszkowskie­
go, Past, ruchomości:

Lekarskie Nauka

Urządzenia domowe, restauracyjne, narzędzia 
ślusarskie, maszyny do pisania, pasta dO podłóg, 
butów, soda, prasa do wyrobu lalek, Większa 
ilość laiek, linoleum itp.

Sa-81 Naczelnik Urzędu Skarbowego

Wznowiłam przyjęcia. Lekarz- 
dentvsta Janina Engelowa. ul. 
Mickiewicza 20 m. 4, c738
Mgr farmacji Krajewska Irena, 
kosmetyczka, przyjmuje św. 
Marcin 14. tel. 94-36. Pielęg­
nacja cery i włośów. 2586

Wolne posady

„CENTROSAN”
Dział Propagandy Naukowej P. P. F. 
Warszawa, ulica Foksal 18, pokój 99 

zatrudni
FARMACEUTÓW — LEKARZY

; jako przedstawicieli naukowych na wój. szeże- S 
j cińskie, gdańskie, pomorskie, łódzkie, poznań- |
• s-kie, warszawskie, białostockie i lubelskie. Sie- ! 
; dziby przedstawicieli i obszar pracy do uzgod- ■
• nienia. Byli przedstawiciele chętnie widziani. ■
’ Warunki płacy i pracy do omówienia. Oferty I 
; z życiorysami składać na adres jak wyżej. s 
S 3b-44 S
•J*,,"*J^",**,*’*"**,«»**B»«**»»«»'»®«»*»*«"*»*»«*‘,»,»*i,****“*

Ceraty
Linoleum 

Plusze 
Chodniki — Dywany 
tanio kupisz w specjalnym 
magazynie materiałów 

rrłeblOw. I dekoracyjnych 

FR. PERTEK 
POZHAft 

Kraszewskiego 17
Tel. 519-67 3a-l2

Produkcji państwowej
3b-45

Dziewczyna z odpowiednią pra­
ktyką do niemowlęcia i lek­
kich prac domowych na bar. 
dzó dobrych warunkach. Fir­
ma „Attebe". Kantaka 10, od 
14—16-tej.___________ 3a-91
Pc-moc domowa, świadectwami, 
potrzebna Zaraz. Kossaka 8 
m. 8,_________________ 4169
Czeladnik piekarski, kawaler, 
ż prowincji, potrzebny. Zgło­
szenia: Ft. Andrzejak, piekar­
nia. fcawica-wleś, ul. Złotow­
ska  ̂45,______________  4201
Apteką we Lwówku, pow. No­
wy Tomyśl poszukuje zarzą- 
dzającego(cej) od 1 kwietnia. 
Warunki do omówienia. F444

Szuka posady
Księgowa samodzielna znajo­
mością maszynópisma. wszel­
kich prac biurowych, przyjmie 
posadę zaraz. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7. pod 2,880.
_____________________01865 
Technik dentystyczny przyjmie 
pracę zaraz. Oferty Glos Wlkp. 
nr 4183.___________________
Najlepszy maturzysta Liceum 
Handl. (Głos Wlkp. nr 52) 
przyjmie każdą posadę biuro­
wą. Oferty Głos Wielkopolski 
nr 4154'.
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______________ K—60112 ________________
Ni 67 ABC STRONA 3

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkow- 
skiego 2a.____________3516
Kursy stenografii f pisania na 
maszynie. Wpisy: Szkoła Przy­
sposobienia Handlowego, plac 
Wolności 2,__________ p2003
Koedukacyjne Kursy Maszyno­
pisania metoda dziecięciopal- 
cową Ratajczaka 36. Dla za. 
miejscowych listownie. p!965
Tańców narodowych, nowocze­
snych step, wyucza M. Szczu­
rek, Zeylanda 2.______ P1657
Kursy pisania na maszynie Śle­
pą metodą, wszystkimi palca­
mi — Piotr Pieprzycki. Pozhanj 
al. Marcinkowskiego 26. tele­
fon 2.3-62. ma zamiOjscdwyCh 
kursy listowne. pl822

Sprzedane
Meble biurowe, różne inne, ko­
rzystnie — Janiak. Pozna:!, 
Rybaki 6. _____  pl935
Parcele — Wille — Kamieni­
ce — Gospodarstwa. Kupno — 
Sprzedaż. Załatwia solidnie 
Firma „Union". Poznań. Rze- 
czypospolitej 4. _______ 3758
Materace z gwarantowana Wy- 
ściełką i ramy sprężynowe — 
Wrześniewicz Ratajczaka 7. 
Tel. 36-31.________ P1928
Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak. Poznań. Ry- 
baki 6, w podwórzu. p!3S5
Parcela oparkaniona 1200 m* 2 
(Osiedle Szczepankowskie).

le uczy się od dawna 22 dzieci i nie ma 
obawy, że z tego powodu „zaroją się 
drogi" aż w trzech powiatach.

Proszę o przyjęcia powyższego do 
wiadomości.

Inspektor szkolny 
(podpis nieczytelny)

2 treści listu wynika, że Szanowni 
Obywatele w Inspektoracie bagateli­
zują całą sprawę usiłując nawet iro­
nizować. Nam się jednak zdaje, że 
w interesie społecznym i państwo­
wym leży, aby zmiany personalne zo­
stały dokonane bez przerw w naucć. 
Jeżeli jednak „nauka szkolna w Bro- 
nowie została przerwana na okres 
kilku dni", to było jednak niedopa­
trzeniem i lekceważeniem zagadnienia 
szkolnictwa podstawowego. A tak 
być nie powinno.

Wiadomość: Dąbrowskiego 71 
m. 2. 4163

Dnia 6 marca 1949 zmarł, w 78 roku życia, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, nasz kochany ojciec, śp.

Hipolit Szmytklewlcz
Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm., o go­

dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu. 
Msza św. zostanie odprawiona w poniedziałek, 
14 bm„ O godz. 8 w kościele Bożego Ciała.

Ciężko strapiona 
| 4210 żona z rodziną

i

1 OGŁOSZENIA DROBNE R
Tapczany, leżanki, fotele, sta. 
le gotowe, korzystnie —- św. 
Marcin 74 (Wejście z bramy). 
Pluciński. 3a-54

Kupna
Aparat fotograficzny, mało­
obrazkowy kupię. „Fotoma", 
Szkolna 11. P1729
Konie na rzeź kupuję Stani­
sław Gałkowski. Poznań Zam. 
kowa 7. tel. 31-55. 3a9
Konie fla rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Nowak. Poznan,
DaśzyńśkiegO 26. tel. 21-10, 
21-11. pl751
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgolą. Poznań, 
Maśztatarska 8 telefon 20-20.

P1752

Poduszki sypialne, kołdry oraz 
pierze pościelowe poleca pen­
sjonatom. szpitalom, domom 
wczasów „Emkap". M. Miel, 
carek Pozhań. Wrocławska 30 

P1661

Mieszadło
do ciasta 
stan b. dóbry

SPRZEDAMY
„Podkowa", Poznań

Dominikańska 7. Tele­
fon 11-05. pl958 Encyklopedię

„Świat i Życie" 
lub inną

KUPIMY
Telefon 11-05 

wytwórnia chemiczna 
Póznań - Dćrtnińikań- 
ska 7. pl952

Sienniki, ceraty, chodniki, 
koce, dywany, liny —- Pertek, 
Kraszewskiego 17. 3a-10
Pianina markowę Bliithner — 
Ecke i inne najkorzystniej Dry- 
gas, Skarbowa 15 tel. 99-79.

P1971
Materace wyściełane, łóżka 
metalowe wykonuje Rekor- 
da“. ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej). pi 750
Srebro, przedmioty artystycz­
ne. użytkowe, sprzedaż — 
kupno. Komis „Lamus". Sie­
roca 5/6. pl 860

Kupię grępiarnię, maszynę do 
czyszczenia wełny. Oferty Glos 
Wlkp. nr 3904.
Kupimy 2 samochody matki 
Ford, tylko w dobrym stanie, 
l'/; do 2 ton. 3 do 4 ton. Of. 
podaniem certy kierować ÓŚP, 
Rychwał, ko'ó Konina. 4122

Dnia 6 marca 1949 zmąrł hasz górliwy pra­
cownik, śp.

HM SzMMcz
przeżywszy lat 78.
W Zmarłym tracimy jednego ż najlepszych 
pracowników naszego przedsiębiorstwa.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm., o go­
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.

Rada Zakładowa — Związek Zawodowy 
Dyrekcja i współpracownicy 
Zjednoczenia Energetycznego

4172 w Poznaniu

Obligacje PfOK 1946 kupię — 
50% nom. wart. Michalak 
Edward, Mickiewicza 15 m. 6. 
 P1992 
tom srebrny kupię. Pa „Em- 
be“, 23 Lutego 23. P1846
Kupuję wagonowo kamienie 
polne Waianty Lisiak, Ple- 
szew. 38-22
Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacz zakupimy. Kocha­
nowicz Ska. plac Wolności 13 
(obok 3 Maja).________ 3a-34
Klinglsryt-tafle półtora metra 
kwadratowego lub Zbliżone, 
kilka sztuk kupimy. Telefo­
nować: 68-94 rano, wieczór.

4055

Zamiana

Mieszkanie l'ń pokoju, ku­
chnia, łazienka, centrum 
Gdyni, zamienię na podóbne 
Poznaniu. Oferty: PAR, Ra­
tajczaka 7. pód 3.123. P1970

Szuka lokalu
Pokoju z kuchnią i łazienką, 
z meblami lub bez, poszukuję 
dobrże sytuowana pani. Oferty 
Głos Wlkp. nr d458._______
Pokoju na ciche biuro, parę 
godzin dziennie, poszukujemy 
o.kolicy Starego Rynku, placu 
Wiosny Ludów. Mostowej. Te­
lefonować: 68-94. rano, wie­
czór. 4056

Jasnego pokoju, ładnie ume­
blowanego, w śródmieściu, lub 
dzielnicy willowej, spiesznie 
poszukuję. Oferty nr 533 Czy­
telnik Czerwonej Armii 1.

C732

______ Zguby
Zgubiono kartę RKU Kofcian. 
Zygfryd Matusżak, Wschowa,

W okolicy Wifirzbięcic Znale­
ziono większą kwotę pieniędzy. 
Po wylegitymowaniu có do 
szezegóów odebrać można u 
p. Snawadzkiego dó 12 bm. 
Marsz. Rokossowskiego 175 m. 
5, między 17—-18. , p20l6
Zgubiłem 7. Ili w lokalu „Ar­
tystyczna" obręćź zegarka 
złotego na rękę. Zwrot za wy. 
nagrodzeniem. Telefon 47-15. 
_  p2014 
Zgubiłem zegarek damski 
czworokątny na rękę, pamiąt­
ka. Zwrot wynagrodzę. Poznan. 
ska 4? m. 7. ___JLL*!
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Poznań-miasto na nażWi- 
'sko Edward Szymański. 4175 
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Szamotuły na nazwisko 
Stefan Czarnecki. Mierzynek, 
pow. Międzychód, 419,1

Róźnfe

Kołdry stare solidnie przera­
biam nowe szyję. KrOczynskd, 
Órobia la. ____ 01849

Dnia 7 marca 1949 zmarła po krótkich I cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., na,sza najdroższa matka, teściowa i bab­
cia, ńp. z Wojczakow

Miina msm
przeżywszy lat S9.

Pogrzeb odbędzie się w cżwartek, 10 bm., 
o gódz. 11.20 z kaplicy cmentarza ńa Jeżycach. 

W ciężkim smutku pogrążeni 
córki, syn, synówa 
zięciowie i wnuki

Poznafi, Gubin
Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

t



Najlepszym 
wypoczynkiem

- turystyka

1 wagon makulatury
= 3 wagony drewna

•Turystyką nazywamy podróże pod- 
x jęte dla rozrywki, w celach kra­

joznawczych oraz zwiedzania różnych 
zabytków kultury i sztuki, osobliwości

Każde zagadnienie przerachowane na kilogramy, metry, tony — na­
biera innego wyrazu. Ale i suche cyfrowe wyliczenie, że w Polsce np. 
zbiera się rocznie tyle, a tyle ton kości, szmat, też niczego nam nie 
mówi,

przyrody, miejscowości historycznych, 
ośrodków przemysłowych, naukowych 
itp. Przez turystykę osiągamy trzy za­
sadnicze korzyści: wiedzę, ^miłowanie 
ojczystego kraju i wypoczynek.

MAKULATURA

I SKięhamy Chopina ■

Poloneza czas zaczać...

W dniu dzisiejszym pianista Jan Ekier wykona piątą z rzędu 
audycję z cyklu „Żywe wydanie dzieł Fryderyka Chopina**.

W programie tego recitalu znajduje się między innymi słyn­
ny Polonez op. 53 as-dur.

Obraz Wielkopolski pod względem 
turystycznym jest barwny i urozmaico­
ny, bo 40% obszaru ma charakter pa­
górkowaty, a 60% nizinny urozmaicony 
licznymi jeziorami: Zalesienie Wielko­
polski w około 25% przyczynia się do 
piękna krajobrazu i stwarza dla oka 
turysty miłe urozmaicenie. Mylne jest 
mniemanie o monotonii krajobrazu 
Wielkopolski. Przekonał się o tym każ­
dy kto uprawia turystykę i kocha przy­
rodę. •
> Pod względem historycznym Ziemi 
Nadwarciańskiej przypada wyjątkowa 
rola w dziejach narodu polskiego. Tu 
była kolebka naszego państwa, pierw* 
sze stolice Gniezno i Poznań, tu Piasto­
wie łączyli ziemie polskie w jedną ca­
łość, tu wreszcie znajdziemy mnóstwo 
zabytków historycznych rozsianych 
zwłaszcza na tzw. Szlaku Piastowskim 
Poznań — Ostrów Lednicki — Gniezno 

Trzemeszno —- Mogilno, — Strzelno 
—. Kruszwica — Inowrocław — Ko­
ścielec. Wszystkie te miasta są zabyt­
kowe i mają chlubną kartę w naszej 
historii.

Przedłużeniem Ziemi Wielkopolski są 
Ziemie Odzyskane wchodzące w skład 
województwa poznańskiego. Jest to 
skarbnica piękna przyrody z mnóstwem 
zabytków świadczących niezbicie o tym, 
że ziemie te zamieszkiwali nasi praoj­
cowie. Ziemia Lubuska to prawdziwe 
„eldorado" dla turystyki, bogate w pięk­
ne krajobrazy, zwłaszcza nad jeziorami 
Łagów, Lubniewice i Niesulice.

Należy ubolewać, że dużo miast zwła­
szcza powiatowych nie posiada towa­
rzystw krzewienia pięknego sportu ja­
kim jest turystyka. Wśród osób miłu­
jących przyrodę i wszystkich tych, któ­
rzy interesują się kulturą i sztuką, 
wśród klubów sportowych, przy zakła­
dach pracy, winna się wyłonić szlachet­
na inicjatywa tworzenia towarzystw 
krajoznawczych.

Pomocy i informacji w tej sprawie 
udzieli Referat Turystyki przy Urzędzie 
Wojewódzkim w Poznaniu, pl. Kole- 
giacki 17, pokój 332.

‘ Józef Woźniak

HSNM0SW
Abonentka. — Może Pani żądać jedynie 

odsetek umownych od kwoty 3.000 zł bez 
przerachowania.

Lekarz Weter. — 1) Celem zmiejszenia 
czynszu najmu należy oddać część mieszka­
nia i sporządzić nową umowę, w której o- 
kresli się wysokość czynszu.

2) Mniejsze wydatki (upiększenie, odma­
lowanie) z mocy ustawy obciążają najemcę.

3) Radzimy złożyć doniesienie do Proku 
ratury Sądu Okręgowego w Pile (Trzcian­
ka).

Janina Muczalska. — Prosimy przeczytać 
odpowiedź w numerze 54 z dnia 24. 2. br., 
dla emeryta kolejowego.

I. D. Radzimy odczekać ogłoszenia usta­
wy waloryzacyjnej. Obecnie żądanie z ty­
tułu zobowiązania ńa piśmie nie zostałoby 
uwzględnione na wypadek wniesienia po­
wództwa.

Teofil Kotllński. — 1) Wyłączenie bu­
dynków mających nie więcej niż 8 izb 
mieszkalnych od wpłat na F. G. M. doty­
czy pokojów mieszkalnych i kuchni. Pod 
pojęciem izby mieszkalnej należy rozumieć 
także kuchnię.

2) Podatek od nieruchomości jest podat­
kiem komunalnym, z mocy ustawy obciąża 
właściciela nieruchomości.

Mogilno 106. — Zastrzeżenia Pana nie 
znajdują żadnego uzasadnienia.

St. Nowakowski. —- 1) Rzemieślnik za­
trudniający w sowim zakładzie rzemieślni­
czym najwyżej jednego członka rodziny i 
jednego pracownika najemnego, a gdy cho­
dzi o zakłady cukiernicze, piekarskie, wę­
dliniarskie i złotnicze — najwyżej jednego 
członka rodziny, płaci czynsz w wysokości 
połowy nowych stawek.

2) Kosztami uzyskania przychodu są 
również wpłaty na Fundusz Gosp. Miesz­
kaniowej.

Sprostowanie. Wskutek niedopatrze­
nia uległy zniekształceniu inicjały w 
rubryce Odpowiadamy Czytelnikom w nu­
merze 66 „Głosu". Winny one brzmieć: 
„Pracownik PSS — Umiński B."

— Panie Salaterka, gdy ja gram... gdy 
wejdę na scenę to oprócz mojej roli nic 
dla mnie nie Istnieje! Widownia... publicz­
ność znika...

— Wcale jej się nie dziwlęl
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Centrala Odpadków Użytkowych zajmuje w gospodarce polskiej 
ważne miejsce, dostarczając przemysłowi cennego surowca. 'Wy­
kres przedstawia wzrost tonażu dostaw COU w latach 1945—1948.

Popróbujmy więc trochę pożonglo- 
wać cyframi, a okaże się, że i od­
padki, tak często przez nas pogardza­
ne, stanowią w ogólnej gospodarce 
krajowej ciekawy problem.

Weźmy np. makulaturę. Każdy wie, 
że stary papier daje się przerobić w 
młynach papierniczych na masę pa­
pierniczą i wytwarza się z niej tek­
turę i gorsze gatunki papieru. Zasta­
nówmy się na chwilę, co by było, gdy­
by makulatury nie zbierało się? Man- 
co w surowcu trzeba by było pokryć 
celulozą (powstałą z drewna) bądź 
drewnem.

Okazuje się, że jeden wagon maku­
latury, to w produkcji tyle, ile trzy 
wagony drewna. W Polsce obecnie 
zbiera się około 40 000 ton makulatu­
ry, tj. około 4000 wagonów. Znaczy 
to, źe zaoszczędzamy 12 000 wagonów 
drewna. A 12 000 wagonów drewna, to 
12 000 nowych drewnianych domków 
jednorodzinnych. Jeżeli przyjmiemy, 
że tylko po 3 osoby będą mieszkać w 
każdym domku, to otrzymamy duże 
miasto o 36 000 mieszkańcach.

Weźmy z kolei szmaty. Wiemy, że 
jedna owca dotsarcza przeciętnie 3 kg 
wełny rocznie. Owiec w Polsce jest 
obecnie około 1 miliona sztuk, co daje
3 000 000 kg wełny krajowej rocznie.

Gdyby zaś każda rodzina w Polsce 
dała rocznie tylko 1 kg szmat wełnia­
nych i 1 kg szmat bawełnianych, o- 
trzymalibyśmy tyle wełny, ile dają
4 miliony owiec. Ilość ta wystarczyła­
by na zwiększenie produkcji przemysłu 
włókienniczego o 1440 kilometrów ma­
teriałów wełnianych i 2250 kilometrów 
materiałów bawenłianych, czyli łącz­
nie akurat tyle, ile wynosi długość na­
szych granic.

A czy wiecie, źe z 1 kg szmat lnia­
nych produkuje się 200 książeczek po 
100 listków bibułku papierosowej, a 
więc z jednej tony bibułki na 20 mi­
lionów papierosów. Szmat tych dla 
produkcji bibułki papierosowej zbiera

Piotr Piątek, Rostarzewo, pow. Wolsztyn. 
Przede wszystkim musimy Panu zwrócić 
uwagę, że nie ma już PPR, lecz od Kon­
gresu Zjednoczeniowego jest tylko jedna 
partia, a mianowicie PZPR —- Polska Zjed­
noczona Partia Robotnicza. Jeżeli miejsco­
we władze partyjne robią Panu trudności 
z przystąpieniem do PZPR, niech Pan prze­
życia swe tak szczegółowo opisane w liście 
do nas przedstawi piśmiennie Komitetowi 
Powiatowemu Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w Wolsztynie.

Grzechowski, — Oburzenie Pana na zło­
czyńców, podkopujących dobre imię Polaka 
jest zupełnie słuszne. Jednak nie ma Pan 
racji twierdząc, jakoby okradanie paczek, 
szczególnie przesyłek z Ameryki uchodziło 
bezkarnie. Szkodników i złodziei mienia 
publicznego czy prywatnego tępi się surowo 
i bezwzględnie. Jeżeli natomiast wypadki 
okradania paczek, coraz rzadsze zresztą, 
zdarzają się jeszcze, to tylko dlatego, że 
winny przestępstwa nie został jeszcze wy­
kryty. Z chwilą udowodnienia przestępstwa 
złodziej zostaje stawiony przed sądem i u- 
karany. Donosiliśmy już o tym niejedno­
krotnie. Żadna instytucja, ani żaden urząd 
nie tolerują złoczyńców, choć nie zawsze 
uda się ich złapać na pierwszym „wystę­
pie".

Obywatel — Ostrów. — Cieszy nas, że 
Pan solidaryzuje się z akcją zwalczania 
pijaństwa. Projektu znaczenia zatrzymanych 
pijaków nie możemy jednak brać pod uwa­
gę, a to z tego względu, że w akcji prze­
ciwalkoholowej nie chodzi o gnębienie pija­
ków, lecz wyleczenie ich z nałogu oraz 
usunięcie okaizji do picia, Na podane przez 
Pana naznaczenie można łatwo znaleźć radę 
i nie osiągnęłoby ono zamierzonego celu; 
Nie skorzystamy więc z „recepty". (r) 

się ponad 1600 ton rocznie, co wystar­
cza na wyprodukowanie 32 miliardów 
papierosów. Przyjąwszy, że przeciętna 
długość papierosa wynosi 65 mm, to 
gdybyśmy te papierosy ustawili na 
długość, otrzymalibyśmy taśmę tak 
długą, że moglibymy 50 razy opasać 
cały glob ziemski.

W Polsce zbiera się rocznie 22 500 
ton stłuczki szklanej. Wystarcza to na 
wyprodukowanie 28 000 000 metrów 
kwadratowych szkła okiennego, czyli 
licząc 1% m2 na jedno okno, otrzyma­
my 18 600 tysięcy okien pojedynczych, 
tzn. 9300 tysięcy podwójnych. Taka 
ilość wystarczy na zaopatrzenie w 
szyby wszystkie domy we wszystkich 
miastach wojewódzkich w Polsce.

Widzimy więc teraz, jak wielką rolę 
odgrywa racjonalna zbiórka odpadków 
i wiemy już treaz, dlaczego nie wolno 
jej lekceważyć.

Twórcy sławy kajakowców HCP
Sekcja kajakowa HCP miała to szczęście, że znaleźli się w niej od początku 

istnienia po wojnie ludzie ofiarni i oddani sportowi, jak koleżanki 1 koledzy 
Dmochowska, Kujawianka, Kostańska, pierwszy prezes klubu po wojnie dy­
rektor Susicki, Bartkowiak, Pawłowski, Poiowczyk i Proń. Tej grupce skrom­
nych, nigdy o sobie nie myślących, ale tak przy wiośle, jak i w żmudnej pra­
cy organizacyjnej dzielnych, prawdziwych sportowców sekcja kajakowa HCP 
zawdzięcza dźwignięcie się z ruin powojennych.

Oni też, szkoląc garnący się narybek, 
siadali w razie potrzeby do łodzi, zdoby­
wając tytuły mistrzyń i mistrzów Polski dla 
swego klubu, a kiedy młode załogi dojrzały 
do walk i godnego podtrzymania ich tra­
dycji oraz sławy, wycofali się z życia za­
wodniczego, wspierając klub nadal swym 
wielkim doświadczeniem i zdrowym, ideo­
wym podejściem do sportu. Z rąk tej 
skromnej liczebnie, ale dzielnej w pracy 
zasłużonej garstki pionierów, sekcję prze­
jęło nowe kierownictwo w osobach następ­
nego prezesa klubu dyrektora Murzynow- 
skiego (obecnego prezydenta miasta Pozna­
nia), kierownika sekcji Zbigniewa Nawroc­
kiego i wspomnianego byłego mistrza Pol­
ski Mariana Polowczyka.

Za kadencji tych trzech dosłownie tyta­
nów pracy sekcja dźwignęła się na takie 
szczyty, że mogłaby organizacyjnie i bo­
gactwem sprzętu oraz urządzeń technicz­
nych konkurować z najsłynniejszymi klu­
bami zagranicznymi. Było bowiem ambicją 
dyrektora Murzynowskiego i kierownika 
Nawrockiego, by i tę gałąź sportu słynne­
go klubu robotniczego postawić na pozio­
mie godnym wielkiej idei umasowienia 
sportu w Nowej Polsce-

Na gruzach i cuchnących zapadliskach 
powojennych powstaje przystań nie tylko 
najpiękniejsza w Polsce, ale także zimowy 
basen treningowy, wyposażony w urządze­
nie do wywoływania różnych fal wody, z 
ciepłymi i zimnymi natryskami i z dwoma 
mieszkaniami, które przyznano opiekunowi 
sprzętu oraz Sobierajowi dla ułatwienia mu 
zaprawy i treningów. Rośnie gwałtownie 
ilość łodzi z 7 do ponad 30 w chwili obec­
nej, dzięki czemu garnący się narybek 
mógł szkolić się na równi z Sobierajem, 
Kardaszem, Beszterdą, Beymą, Knowczyń- 
skim i innymi asami. Powstają nowe 
czwórki wyścigowe, z których jedna po o- 
bozie w Luboszu, dokąd przed mistrzostwa­
mi Polski z innymi załogami wysłało ją 
troskliwe, trudów nie szczędzące kierow- 

, nictwo, stała się bezkonkurencyjną w Pol­
sce. Dzięki życzliwości i materialnemu po­
parciu prezesa Murzynowskiego i kierow­
nika Nawrockiego, którzy każdą wolną, ży­
ciu rodzinnemu zabieraną chwilę, spędzali 
do późnej nocy na przystani, „złote ręce" 
Polowczyka budują pierwszą w Polsce, a 
może i w Europie ósemkę.

Zbliża się olimpiada 1948, KierowsicjHfl

Twórczość Chopina zaczęła się od 
polonezów. Od pierwszej kompozycji, 
o której autorze „Pamiętn;k War- 
szawski"« z roku 1818 donosił, iż ,,z 
łatwością największą i smakiem wy­
grywa sztuki najtrudniejsze na forte- 
Dianie", od sztychowanego u ks. Cy­
bulskiego na Nowym Mieście polone­
za ofiarowanego przez ośmioletniego 
Fryderyka hrabiance Wiktorii Skar­
bek, rytm tradycyjnego tańca polskie­
go przewija się przez cała twórczość 
Mistrza. Jeśli Adam M;ckiewicz w 
„Panu Tadeuszu" fragmentem rozpo­
czynającym się od słów „Poloneza 
czas zacząć.." wystawił polonezom naj­
wspanialszy pomnik w literaturze na­
rodowej, to Chopin unieśmiertelnił du­
cha tego tańca.

Za szczytowe osiągnięcia w kompo­
zycji polonezów uważa się ten właś­
nie, który usłyszymy w środę. Polonez 
as-dur dla łatwiejszego zapamiętania 
określa się nieraz mianem: bębnowy, 
kawaleryjski, wreszcie bohaterski. 
Utwór ten znany jest w całym świę­
cie. Jest on stałą pozycją w repertu­
arze najznakomitszych pianistów. I 
nie idzie tu o jakiś „krzyk mody".' Po­
lonez ten jest nie tylko okazją do po­
pisania się doskonałością techniki 
wirtuozowskiej, lecz zamyka w sobie 
jednocześnie syntezę patriotyzmu Cho­
pina. Wszystkie bajeczki o zniewieś- 
ciałości Chopina, o jego chorobliwej 
słabości, muszą zniknąć wraz ż pier­
wszymi tonami tei kompozycji. Powie­
dział ktoś, jakże słusznie, o tym utwo­
rze: „wszystko, co pod względem bla­
sku, dostojeństwa, siły i' entuzjazmu 
tkwi w polonezie, zostało w arcydzie­
le tym wyrażone w sposób najbardziej 
porywający". W tak zw. trio polone­
za as-dur znajdujemy coś, co się do­
tychczas nie powtórzyło, pigdzie w ca­
łej literaturze fortepianowej. Oto ha 
tle wspaniale podchwyconego i z ge­
nialną wiernością oddanego tętentu 
kawalerii słyszymy dźwięki fanfar, 
przekazujących nam jakby pieśń zwy­
cięstwa. Jest to chyba najbardziej wy­
razisty, najbardziej pełny obraz w mu­
zyce Chopina. Ta część poloneza as- 
dur podnieca naszą wyobraźnię. Mimo

klubu 1 sekcji razem z zarządem okręgu 
rozpoczyna kampanię prasową, domagając 
się wysłania polskich kajakowców, w tym 
Sobieraja.

Można też uważać za pewne, że ani 
Jeżewski i Matłoka z Surmy, ani Sobieraj 
z HCP nie mogliby pojechać do Anglii, 
gdyby nie trud prezesa Murzynowskiego i 
kierownika Nawrockiego z HCP, oraz kie­
rownictwa sekcji Surmy z p. Kosmowskim 
na czele.

Widownia oklaskuje zawodnika, ale tyl­
ko działacze klubowi wiedzą (bo często na­
wet sam zawodnik nie uznaje tego), czego 
dokonać musieli inni, by on mógł potem 
zbierać te oklaski.

Piszący te słowa miał wgląd w to, co. 
w tym wypadku kierownictwo sekcji kaja­
kowej i klubu HCP musiało nieraz pokony­
wać, zwalczać, improwizować przemyśleć i 
jak musiało biegać po różnych ludziach do- 
brej woli, by łodzie były na czas tam, 
gdzie powinny być, by zawodnicy mieli 
czas do treningu, odpowiedni odpoczynek, 
strój, zwolnienie z pracy, właściwe poży­
wienie, a niekiedy w ogóle . .. ochotę do 
startu. A przecież ludzie, wykonujący tę 
trudną, przeważnie nie uznawaną pracę, 
warunkującą sukcesy zawodników, też pra­
cują na chleb. I przeważnie ciężej, bo z 
większą odpowiedzialnością, niż ci, którzy 
startują, albo tylko mędrkują.

Tak, ustępujące kierownictwo sekcji ka­
jakowej HCP chlubnie spełniło swą pracę 
dla rozwoju sportu w Polsce Ludowej. 
Niech więc to skromne wspómtienie bę­
dzie chociażby częściowym uznaniem ofiar­
nego trudu tych prawdziwych sportowców 
i ukrytych twórców zwycięstw klubu.

Nowemu Kierownictwu życzymy zaś ta­
kich samych wyników dla dobra sportu 
polskiego.

Cegielszczak

Polacy ulegli Moskwie 3:7
Hokeiści polscy rozegrali trzecie z 

kolei spotkanie na terenie Zw. Radzie 
ckiego; mając za przeciwnika repre­
zentację Moswy. Mecz zakończył się 
zwycięstwem hokeistów radzieckich w 
stosunku 7:3. ...... 

woli przed oczyma snują się wizje o 
kształtach ludzkich, konkretnych. Obo­
jętne jest, czy widzimy wówczas hu­
sarię pędzącą do ataku, czy też wo­
dza, który ze wzgórza wydaje pierw­
szy po odniesionym zwycięstwie roz­
kaz dla swojej armii. Nie mamy tu za­
miaru powiększać ilości legend, zwią­
zanych z tym polonezem. Idzie nam 
o wykazanie olbrzymiej sugestywno- 
ści tej muzyki — chyba nikt nie po­
trafi przejść obok niej bez wzrusze­
nia, bez własnych, za każdym razem 
innych, nowych wzruszeń i przeżyć. 
Bardzo niewiele jest pozycji w muzy­
ce fortepianowej, które tak wielką 
moc mają nad słuchaczem, jak polo­
nez as-dur.

Oprócz tego arcydzieła usłyszymy 
jeszcze w środowym recitalu Barkarol- 
lę, 5 Mazurków, Walc as-dur (wyda­
ny po śmierci kompozytora) i sonatę 
h-moll op. 58. (m)

8.30 „Stare i nowe" — powieść Lucjana Rud­
nickiego; 9.00 Opowieść o Chopinie Adama Czart. 
koWskiego — odcinek 3-ci; 9.20 Skrzynka
PCK: 11.40 Audycja dla przedszkoli; 12.20 Kon­
cert solistów. Wykonawcy: Gertruda Konatkow- 
ska (fortep.); 12.45 Audycja dla wsi z W-wy; 
12.55 Audycja dla wsi — pogad. „Akcja „H“ w 
województwie szczecińskim** w opr Stanisława 
Bartla; 13.05 Piosenki rosyjskie; 14.20 Kursy 
radiowe dla nauczycieli — pogadanka pt. „Psy- 
chologoia dziecka trudnego** — cześć .1 w opor. 
Stanisława Gerstmana; 14.30 Przegląd wydarzeń 
ze Szczecina; 14.40 Koncert muzyki węgierskiej 
w wyk. Orkiestry P. R. pod dyr. Władysława 
Górzyńskiego; 15.10 Z cyklu „Prawo morskie** — 
pogadanka Leszka Proroka pt. „Konosament** — 
tajemniczy dokument morski"; 15.30 „Śpiewamy 
piosenki * — audycja dla dzieci: 16.30 „Archipe­
lag ludzi odzyskanych" — powieść dla młodzieży; 
16.50 „Droga przez biegun" — pogadanka; 17.05 
Muzyka; 17.45 Poradnik językowy; 18.00 „Dla 
każdego coś mfego" — koncert; 19.00 „Poezje 
Szewczenki" — felieton; 19.15 Ludwik van Beet- 
ho.ven — Kwintet opo. 71; 21 00 Koncert polsko- 
ezeski z Bratysławy: 22.15 Audycja słowno-mu­
zyczna; 22 45 Co słychać w Wielkopolsce; 22.50 
Na swojską nutę — muzyka z p‘‘yt „Melodie" do­
starczonych przez firmę „Radio". Poznań, plac 
Wolności 11; 23.10 Muzyka taneczna.

Kto będzie mistrzem Polski
w koszykówce?

Rozgrywki o mistrzostwo Ligi Koszy­
kowej zostały ukończone. Ostateczna 
tabela przedstawia się następująco: 1) 
YMCA (Łódź) — 12 pkt., st. koszy 
607:427; 2) ZZK (Poznań) — 12 pkt. 
(539:428); 3) TUR (Łódź) — 9 pkt. 
(528:432); 4) AZS (Warszawa) — 7 pkt. 
(441:408); 5) „Wisła" (Kraków) 6 pkt. 
(402:470); 6) „Warta" (Poznań) — 5 pkt. 
(413:465); 7) AZS (Kraków) — 3 pkt. 
(400:493); 8) „Zgoda" (Świętochłowice) 
— .2 pkt. (464:576).

Ponieważ drużyny zajmujące pier­
wsze dwa miejsca w tabeli, mają jed­
nakową ilość punktów, o tytule mi­
strzowskim zadecyduje nowy mecz mię­
dzy obu drużynami, na neutralnym bo­
isku. Miejscem spotkania będzie War­
szawa lub Wrocław. Do kl. A spada 
definitywnie ostatnia w tabeli — Swię- 
tochłowicka Zgoda.

Gimnoslyczki gotowe 
na mecz z CSR

W gimnastycznych zawodach mię­
dzypaństwowych kobiet Czechosłowa­
cja — Polska, które rozegrane zostaną 
w niedzielę, 13 bm. w Krakowie dru­
żyna polska wystąpi w składzie: Kurek, 
Krokay, Kowińska, Krupianka z Kra­
kowa, Kanikowska i Łuczyńska z Poz- 
znania oraz Dębicka z Warszawy.

Pisarski opuszcza ring
Słynny bokser Łódzkiego Klubu Spor­

towego — Józef Pisarski postanowił 
wycofać się z czynnego życia sporto­
wego, W swej bogatej 'karierze łodzia­
nin zdobył kilkakrotnie mistrzostwo 
Polski oraz wicemistrzostwo Europy w 
1939 r. w Dublinie. Pisarski był wzo­
rem sportowca i poprzez godne repre­
zentowanie barw narodowych rozsławił 
imię sportu polskiego na arenie mię­
dzynarodowej.

Apel P. O. Z. B.
W dniach 11, 12 i 13 marca br. P. O. Z. 

B. organizuje finały indywidualnych mi­
strzostw Okręgu w boksie w Poznaniu. 
Dorocznym zwyczajem zwraca ię P. O. Z. B. 
do sympatyków sportu pięściarskiego z 
prośbą o ufund. nagród przezn. dla walczą­
cych zawodników względnie klubów. Upo­
minkami tymi władze Okręgu zachęcić chcą 
czołowych pięściarzy do wzmożenia wsił” 
ków w drodze do uzyskania prymatu w 
skali ogólnopolskiej. Nagrody należy skła­
dać w sekretariacie P. O. Z. B. przy ulicy 
Rokossowskiego 14.


